
Albert Camus 

Przekład : Wojciech Natanson 

Teatr Witkacego Zakopane 



CALI GULA 
Krzysztof Łakomik 

CAESONIA 
Joanna Banasik 

HELIKON 
Jacek Zi~ba-Jasiński 

MŁODY SCYPION 
Marek Wrona 

CHER EA 
Krzysztof W nok 

PATRYCJUSZE 
Andrzej Bienias 

Krzysztof Najbor 
Łukasz Witt-Michałowski 

ŻONA 
Katarzyna Sobczak 

Tomasz Stańko 
trąbka 

Dorota Miśkiewicz 
vocal. skrzypce 

Marek Napiórkowski 
gitan 

Zbigniew Wegehaupt 
bass 

Apostolis Antymos 
gitara. instrumenty perkusyjne 

inżynier dźwic;ku 
Rafał Paczkowski 

Nagrania dokonano w Studio S 4 PR - Warszawa 

Serdecznie i pięknie dzic;kujemy U rzc;dowi Miasta Zakopane 
za pomoc finansową przy realizacji naszego spektaklu. 



Z nów \\ idzę. t\voje powolne us ta 
ocą morze wy ch odzi im naprzeci\\ 

Kogi twych koni 
W agoni i zapadają s ię 
W moje ram iona śp iewaj ą c 

Widzę.. en znów przynos i 
Nowe kwitnienie i nO\Yych umarłych 

Zła samotność 

Którą każdy kochający w sob ie odkr: \\a 
Jak grób rozl egły 

Oddziela mnie na zawsze od ciebie 

Kochana w daleki ch utop iona lustrach 

(Ungaretti. przekt. Zbigniew Herbert) 

A bsurd ttJ człowiek tragiczny pru:d 
lustrem. N ie ;est wic;c sarn. Je st 

w tym z ia rn o sa t ysfak cji albo 
pob ła ż ania. A teraz trzeba u su nąć 

lustro. 

Można u porządkować ·wszystko: 
to p ros l i oczywis te . Ale 

p rzyc h odzi ci e r pie n ie lu d zk i e 
z m ie ni a ws zy st L c pl a n v. 

Dodać przy korekcie Kaliguli: 
"Tragedia jest skończona, k lę ska 

zu pełna . Odwracam si i odchodzę. 
W zi ąłe m u dz i ał w tej b itw ie 
o niem ożli we . Czekajmy na śmierć 
w iedząc z góry, że śm i erć nie wybawia 
od niczego." 

N aj bard ziej na t uralną skłon­
nośc i ą czł \·deka j est zn iszczyć 

si b ie i cały 'wiat ra zem ze sobą . Ile 
szalo nych -wysiłkó\v, żeby być tylko 
norm alnym '. 

Z a wsze przydaje si ę zbyt wiele 
znaczenia życiu indywidualnemu. 

Tyle ludzi nie wie, co z nim zrobi ć , że 

pozbawi nia ich tego życi a nie możn a 

uzn ać za rzecz absolutnie amoralną. 

Co wart jest człowiek? Co to jest 
człow iek? Po tym, c o widziałem, 

na cale życie 
nieufność do 
m e n t alny 

pozostan ie mi 
niego i funda­

n i e po k ó j. 

N ai e b mso i n a w s p o s ó b 
o u t n y 

przekreślić sądu wartościującego. 

To neguje absurd. 

P ostac i absurda lne. 
Ka ligula. Miecz i . zty let. 

"Zdaje s i ę , że nic zrozumiano mni e do brze 
p rzed wczoraj , gdy z a b iłem kap ł a n a 

drewnianym młotki em , którym mi ał on 
ugod zić jałówk~ . A jednak było to bardzo 
proste . Chc i ałem raz vvT szcie zm i en ić 

porządek rzeczy - żeby zobaczyć. krótko 
mówiąc. Zobaczyłem, że nic s ię nie 
zm i en i ło . Trochę zdumien ia i przerażenia 
ze strony v„idzóvv. Co do re zty, ro s ło ń ce 

zas zło o zwyk łej godzin ie. Wywiodłem 
z tego. że zm iana porządku rzeczy j est 
sprawą obojętną " 
A le d laczęgo sł ońce nie mi :i loby pe\vnego 
dnia wstać na zachodzie') 

C zy człowiek może s a m stworzyć 
sw oj e w arto śc i ? Oto cały 

problem . 

S~ mierć nadaje kształt miłości, ja k 
nadaje go życiu - przekształcając ją 

w los . Ta . którą kochasz . umarł a. gdy 
ją kochałeś . i oto miłość utrwalona na 
zawsze - rozpadłaby się , gdyby n ie ten 
koniec. Czym byłby więc świa t bez 
śmierci . ciągiem fo r m gasnących 

i rod?.ących się na nowo. ud ręczonych 
biegi m . świa tem nie daj ącym się 
zamknąć . Ale na szczęście jest ona . 
ona. która jest stałością . 

B C-7.. jutr<i. "'O czym roz nwślarn co 
m n 1 c p r z c~ r n s t 21 . c z e ,<;;1: o 

d OŚ \\ ' i<.1ci cn-im n :(' L 1.lli P jąc i c g o 
ok reś li ( . To roci znj truci rwgo rrnuszu 
ku ś wię-t o ś ci \\ ' :·1Cgci c1i - lw·ro izrn br? 
Roga cz tm\· ic k 11a k rw icc cz y s ty. 
w s z v s tk ir <11 n 1v IL1li z k it'. ci \V t \ rn 
saJT1Ó 111 o śt wobćc 8og a·. -

J edyna wolno ś ć możliwa j est 
w ol no ś c ią w o be c śmie r c i. 

Człowiekiem prawdziwie wolnym 
jest ten, który przyjmuj ąc śmierć 
j ako tak ą, pr zyjmuj e j ednocześnie 
konsekwencje - to znaczy u padek 
wszystkich t radycyjnych wartości 
życia. "Wszystko jest dozwolone" 
Iwana Karamazowa to jedyny wyraz 
wolności koherentnej . Ale t rzeba 
dojść aż do k resu tej formuły. 

Sekret mo jego ś w i at a : Wyobr a z ić 
sobi e Boga be z nieśmiertc:ln o ści 

człowiek.i . 

S zaleństv.:o zatracenia się i zaprzeczenia 
wszystki2:11u - nie być podobnym do 

niczego, złamać na zawsze to, co nas 
określa. te ra źniejszości ofiarować 
samotność i nicość, odnaleźć jedyne 
miejsce, gdzie losy mogą nagle zacząć 

się od nowa. 

(Votatniki {w) Albert Camus. Esrje. \\')bór i prz.eklad 
Joanna Guze. PIW. Warszawa 1974) 





MUZYKA 
TOMASZ STAŃKO 

SCENOGRAFIA 
JERZY SKARŻYŃSKI 

asystent scenograf a 

Anna Wittich-Wrona 

INSCENIZACJA I REŻYSERIA 
ANDRZEJ DZIUK 

asystent reżysera 

Dorota Ficoń 

Premie r a 13 listop a d a 1999r. 
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PZU S.A. i PZLI ŻYCIE S.A. 

Głównym i Sponsoram i Teatru Witkacego 

PTK Centertel Sp. z o.o. 

Sponsorem Teatru Witkace o 

BANK ŚLĄSKI SA 

Bankiem i Sponsorem Teatru Witkacego 

NICOM Consulting Ltd. 

Dobroczyńcą Teatru Witkacego 

Śląska Wytwórnia Wódek Gatunkowych "POLMOS" SA 

w Bie l sk u-B i ałej - Sponsorem Teatru Witkacego 


